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Tekst i zdję cie

Ewa KwiE ciEń

Zta�kim�prze�sła�niem�przy�je�cha�li�do Pol�ski
Lo�uise�i Per�cy�Schme�iser�–�lau�re�aci�al�-
ter�na�tyw�nej�na�gro�dy�No�bla�za ochro�nę

przy�ro�dy,� a do�kład�nie� za dzia�łal�ność� in�for�ma�-
cyj�ną�na te�mat� ro�ślin� zmo�dy�fi�ko�wa�nych�ge�ne�-
tycz�nie�i ich�wpły�wu�na śro�do�wi�sko.�W związ�ku
z ich� obec�no�ścią� zor�ga�ni�zo�wa�no 21� wrze�śnia
kon�fe�ren�cję� pra�so�wą,� na któ�rą� za�pro�szo�no,
oprócz� pań�stwa� Schme�ise�rów,� tak�że� Do�ro�tę
Me�te�rę� z jed�nost�ki� cer�ty�fi�ku�ją�cej�w rol�nic�twie
eko�lo�gicz�nym,�Da�nu�tę�Pi�lar�ską�–�pre�ze�sa�Związ�-
ku�Za�wo�do�we�go�Rol�ni�ków�Eko�lo�gicz�nych�im.
Św.�Fran�cisz�ka�z Asy�żu� i Ewę�Rem�biał�kow�ską
z SGGW�–�pre�ze�sa�Sto�wa�rzy�sze�nia�Fo�rum�Rol�-
nic�twa�Eko�lo�gicz�ne�go�im.�Mie�czy�sła�wa�Gór�ne�-
go,�na�uko�wo�zaj�mu�ją�cą�się�ja�ko�ścią�żyw�no�ści.

Prze stro ga z Ka na dy 
–� Chcie�li�by�śmy� prze�ka�zać� pol�skim� rol�ni�-

kom,�co�mo�że�się�stać,�je�że�li�zo�sta�ną�wpro�wa�-
dzo�ne�do Pol�ski�upra�wy�ro�ślin�zmo�dy�fi�ko�wa�-
nych�ge�ne�tycz�nie,�tak�jak�to�się�sta�ło�przed la�-
ty�w Ka�na�dzie,�gdzie�miesz�ka�my�i gdzie�przez
pra�wie 50�lat�zaj�mo�wa�li�śmy�się�pro�duk�cją�na�-
sion�–�mó�wił�m.�in.�Per�cy�Schme�iser.

WKa�na�dzie,�gdzie�ro�ślin�zmo�dy�fi�ko�wa�nych
ge�ne�tycz�nie� jest� du�żo� (so�ja,� ba�weł�na,� rze�pak
i ku�ku�ry�dza)�po wpro�wa�dze�niu�ich�do upraw
rol�ni�cy�prak�tycz�nie�nie�ma�ją�już�pra�wa�do na�-
sion,�któ�re�mo�gli�by�uzy�skać�z ro�ślin�upra�wia�-
nych�przez�sie�bie.�A na po�cząt�ku,�kie�dy�wpro�-
wa�dza�no� te� ro�śli�ny� mó�wio�no� rol�ni�kom,� że
plo�ny�bę�dą�więk�sze�i ich�war�tość�od�żyw�cza�bę�-
dzie�rów�nież�więk�sza.

Jed�nak�z cza�sem�oka�za�ło�się,�że�trze�ba�uży�-
wać 4� ra�zy� wię�cej� che�micz�nych� środ�ków
ochro�ny�ro�ślin,�co�jest�oczy�wi�ście�wiel�kim�za�-
gro�że�niem�dla�śro�do�wi�ska.�Naj�gor�sze� jed�nak
jest� to,� że� na ryn�ku� ka�na�dyj�skim� nie� moż�-
na już� ku�pić� czy�stych� na�sion� soi� i rze�pa�ku
(dwóch� naj�waż�niej�szych� ro�ślin� upraw�nych).
Wszyst�kie� są� za�nie�czysz�czo�ne�mo�dy�fi�ka�cja�mi
ge�ne�tycz�ny�mi.

In�nym� przy�kła�dem� jest� pro�duk�cja� mio�du
w za�chod�niej�Ka�na�dzie.�Jest�tam�du�żo�upraw
ro�ślin�zmo�dy�fi�ko�wa�nych�i miód�jest�tak�że�za�-
nie�czysz�czo�ny,� bo� pszczo�ły� nie� są� prze�cież
w sta�nie�od�róż�nić,�któ�ry�py�łek�jest�za�nie�czysz�-
czo�ny,�a któ�ry�nie.�

Du�żym�za�gro�że�niem,�o któ�rym�też�mó�wio�-
no�na kon�fe�ren�cji,�zwią�za�nym�z upra�wą�ro�ślin
ge�ne�tycz�nie�zmo�dy�fi�ko�wa�nych�są�po�ja�wia�ją�ce
się�„su�per”�chwa�sty,�na�zwa�ne�tak�dla�te�go,�że
trud�no� je�zwal�czyć,�bo�są�od�por�ne�na środ�ki

chwa�sto�bój�cze�i ko�niecz�ne�jest�uży�wa�nie�co�raz
to�now�szych�i sil�niej�szych�her�bi�cy�dów.�

Po�ru�szo�no� jesz�cze� jed�ną� kwe�stię,� bo�daj�że
naj�waż�niej�szą.�Otóż� ro�ślin� zmo�dy�fi�ko�wa�nych
ge�ne�tycz�nie�raz�wpro�wa�dzo�nych�do śro�do�wi�-
ska�nie�moż�na już�w ża�den� spo�sób�wy�co�fać,
gdyż�roz�prze�strze�nia�ją�się�w spo�sób�nie�kon�tro�-
lo�wa�ny.�–�W Ka�na�dzie�uda�ło�się�w koń�cu�za�-
trzy�mać�ten�pro�ces,�na ty�le,�że�nie�wpro�wa�dza
się� żad�nych�no�wych� ro�ślin� ge�ne�tycz�nie� zmo�-
dy�fi�ko�wa�nych.� Wie�my� już,� ja�kie� wią�żą� się
z tym�za�gro�że�nia�i dla�te�go�ra�dzi�my�wam�wy�-
wie�rać� pre�sję� na rząd,� że�by� nie� by�ło� zgo�dy
na wpro�wa�dza�nie�tych�ro�ślin�do upraw�w Pol�-
sce�–�ape�lo�wał�Per�cy�Schme�iser.

Rol ni cy eko lo gicz ni są prze ciw ni
–� Wy�stę�pu�ję� tu�taj� ja�ko� przed�sta�wi�ciel� pol�-

skich�rol�ni�ków�eko�lo�gicz�nych,�ale�rów�nież�rol�-
ni�ków�tra�dy�cyj�nych.�Jest�nas�wca�le�nie�tak�ma�ło
i nie�zga�dza�my�się�na wpro�wa�dza�nie�do Pol�ski
żad�nych�upraw�ro�ślin�ge�ne�tycz�nie�mo�dy�fi�ko�wa�-
nych�–�mó�wi�ła�m.�in.�Da�nu�ta�Pi�lar�ska.�Po�nie�waż
upra�wia�od 20�lat 100�hek�ta�rów�zie�mi�w ro�dzin�-
nym� go�spo�dar�stwie,� ho�du�je� zwie�rzę�ta,� za�cho�-
wu�je�bio�róż�no�rod�ność�i wie�jak�wy�ho�do�wać�wa�-
rzy�wa�bez�opry�ski�wa�nia,�to�uwa�ża,�że�po�win�no
się�wró�cić�do sta�rych�i spraw�dzo�nych�me�tod�ho�-
dow�li�i upra�wy�zie�mi.�Do�da�ła�tak�że:�–�Je�ste�śmy
prze�ciw�ni� tym�zmo�dy�fi�ko�wa�nym�ro�śli�nom,�bo
żad�ne�stre�fy�bu�fo�ro�we�na nic�się�tu�taj�nie�zda�-
dzą,�wia�tru,�pszczół,�zwie�rząt,�nikt�nie�za�trzy�ma.

Zda niem na ukow ców
Prof.�Ewa�Rem�biał�kow�ska�–�prze�wod�ni�czą�-

ca�Fo�rum�Rol�nic�twa�Eko�lo�gicz�ne�go�przed�sta�-
wi�ła�punkt�wi�dze�nia�na�ukow�ców�zaj�mu�ją�cych
się�tym�pro�ble�mem.�Uwa�ża�ją�oni,�że�wpro�wa�-
dze�nie� ro�ślin� ge�ne�tycz�nie� zmo�dy�fi�ko�wa�nych
do pol�skich�upraw� jest�bar�dzo�znacz�nym�za�-
gro�że�niem� śro�do�wi�sko�wym,� zdro�wot�nym,
eko�no�micz�nym�i etycz�nym.�

Si�łą�pol�skie�go�rol�nic�twa�są�bo�wiem�te�kie�-
run�ki,�któ�re�z po�wo�du�błę�dów�po�peł�nio�nych
przez� „sta�re”� kra�je� unij�ne� są� tam� w za�ni�ku:
rol�nic�two�tra�dy�cyj�ne�i eko�lo�gicz�ne.�Tra�dy�cyj�-
ne�to�nie�wiel�kie�go�spo�dar�stwa�ro�dzin�ne,�o bo�-
ga�tej�flo�rze�i fau�nie,�o du�żej�bio�róż�no�rod�no�ści,
pro�du�ku�ją�ce� żyw�ność� tra�dy�cyj�ną.� –� I to� po�-
win�ni�śmy� roz�wi�jać.�Pol�ska�po�win�na roz�wi�jać
rol�nic�two� eko�lo�gicz�ne� i tra�dy�cyj�ne,� bo� te�go
szu�ka� kon�su�ment� eu�ro�pej�ski,� wy�tchnie�nia
wśród�przy�ro�dy,�żyw�no�ści�do�brej�ja�ko�ści,�spe�-
cy�ficz�nej�dla�da�ne�go�kra�ju,�jak�cho�ciaż�by�na�sze
oscyp�ki. I żyw�no�ści� po�zba�wio�nej� che�mi�za�cji
–�mó�wi�ła�Ewa�Rem�biał�kow�ska.

Jej� zda�niem�po�win�no� się�w Pol�sce� roz�wi�jać
agro�tu�ry�sty�kę,�pen�sjo�na�ty,�po�win�ny�po�wsta�wać
róż�ne�go� ro�dza�ju� re�stau�ra�cje�ofe�ru�ją�ce� żyw�ność
re�gio�nal�ną,�eko�lo�gicz�ną,�bo�w tym�tkwi�na�sza�si�-
ła.� Nie� po�win�no� się� po�pie�rać� rol�nic�twa� wiel�-
kopo�wierzch�nio�we�go,� prze�my�sło�we�go,� bo
w tym�za�kre�sie�nie�do�go�ni�my�już�sta�rych�kra�jów
UE.�–�Po�win�ni�śmy�prze�ko�ny�wać,�za�tem�wszyst�-
kich�do te�go,�że�w Pol�sce�trze�ba�być�sta�now�czo
prze�ciw�nym� ro�śli�nom� ge�ne�tycz�nie� zmo�dy�fi�ko�-
wa�nym,� bo� nic� do�bre�go� z te�go� nie� wy�nik�nie
–�mó�wi�ła�prof.�Rem�biał�kow�ska.

„Jeżeli chcecie ochronić waszą kulturę żywności, wasze bogactwo produktów
żywnościowych, jeżeli chcecie ochronić rolnictwo ekologiczne
– trzymajcie GMO daleko od Polski”.

GMO jak najdalej
od Polski


